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kanski, zainteresował się głównie Kiernik/ Ma. | cza gdy Seib zbliżył sie 


Ea 
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Nie kupuj przedtem, dopóki nie przekonasz się 


Rękawiczki, Reformy, Swetery, Zawijanki, Bielizna męska i damska, Staniczki, artykuły toaletowe u 
6 FEDERA, KEWÓOTWY, ul. SylzstusIa 7 (Adon Własny). 
“w PEDEM 1 Wr. 


Uwana na firmego 
RSE SKARG: S ERC 
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Spekulacye piastowców 


Jak Piastowey robią majątki. =- Skandalieczna bójka. * 
P. Kiernik zmuszony do dymisyi. 


| WARSZAWA 4. kwietnia itel wł). Naj 
dzisiejszom posiedzeniu sejmu omawiano spra- 
We majatku Dojlidy, przy którego sprzedaży 
drali udział posłowie Piastowcy, Bryl, Raczkow- 


, Kiernik, Bobek orgz baron Battaglia. Prozy!: | 


wt państw. Izby kontrolnej Żarnowski na zasa- 


_ zie dokumentów urzędowych stwierdzil, że ma-;liegł z tyłu do Puika i uderzył go dwa razy 


latkiem tysz nabytym przez Banie polskosamo+ 


lątek miał isć na parcelacyę, którą prowadzono 
W dsodzoe spekulacyi, mianowicie bani płacił 
ŻA mow 6.000 mk, a żądał 120000. Wołec 
BO okręgowy Urząd ziemski w Diaiyrmstoku 
łażądał, aby mająlsk len wykupiono na cole | 
lołonny rolnej. Na to żądanie Główny Urząd, 
<cmuski, na czele którego stoi Kiernik, nie dal 
Mipowiadzi, poczem majątek sprzedano Lubo“ 
Mirskiemu za 400 milionów, podczas gdy Bank | 
« za nieza tyiko 170 milionów. | 

Podczas ódczytywania aktów urzedowe] 
Przyszło do burzliwych scen. Z ław prawicy; 
Padaly pod adresom ludowców różne nieprzy- 


= P, npa 
2% i pół miliarda 
m „WARSZAWA, 4. 4. (Pat.), Biuro prasowe mi. 
Sterstwa ckarbu podaje do wiadomości, że do 
"Re marca b. r. wymierzono daninę do wyso- 
„cl łącznej 88.977,869.000 mkp, zapłacono 
=5 do tego dnia łącznie 22.492,478.000 
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Liga N. w obronie więźniów polskich w Kownie. 


WARSZAWA, 4. 4. (Pat), W odpowiedzi na 
7%%1 polskiego w sprawie położenia wież- 
Polacich w Kownie. prezes Rady Ligi na- 

przestał ministrowi spraw zagranicznych 
Wysżaw, w którem potwierdza odbiór dwóch not, 
dów ych sekretaryatu generalnego Ligi nar 
kich zag rawie warunków -sanitarnych, w jar 
i T rin się więżniowie polscy w Kownie, 
tzinako, imie, że telegramy będą przedłożone 
Genie | Rady Ligi narołów, a zarazem zawiar 
kontrolka FS Z Członków wojskowej komisyi 
nia w nad przeprowadził w Kownie dochodze- 
i ej sprawie i otrzymał rozkaz interweniot- 
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Meale kraki gelen 
Wis Ma Do pisma Aołączył prezydent Hymans 
skiego Sma, wysłanego równocześnie do litewę 

Munistrą spraw zagranicznych w Kownie. 


polepszenia, położenia 
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TOW. WYD, 


zewódcy | 
XI. PRZYKAZANIE 


u czyki towielukiego, aby poczynił odr|dzie się w ministerstwie spraw wojskowych kon- 


CENA PRENUMERATY; 

Ws Lwewie ruiedięcznia 418 Mk., z dostawa 
da domu 600 Mk., ua prowinapi 606 Mk., 
Za granicą 46 Mk, 

CENA OGESRZEŃ: 

QGsleoszem'a miejccowc | Aauiejąoewa: Fa 1 
wiersz Rompe eji, J-aup. eglesa, rwykl. (za 
tekstem) 160 314%. Za wieleG w nudasłanem 


1 nekrolezli 8, Nk. Za l wiaraz po krenica 
Íi lnmauizataw 139 Hh, Za wieran przed 
krumtką I roportuar 100 Mk. Za wieraa ma 
-szej stronie Zdy Xk. Prebme oplesnonia 
za iana 10 Mk. Za kupne, sprzedaz 15Mk. 
Paski wa ksiamnach |(sxaluwysu po ceme 
„Aadeałanege". 


Oglastewin ma niedzicię I uwięta o 58 prac 
drożej. lyleszenin Zagran. w Inĝ pr. areżcj, 


Abts inc. i kie. Lwów, 9 0 Mk. 
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doweów robią majątki. 


oniyi okyszarze Posh! 
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WINA! :: :: WODKI! 
FRANCISZKA KOSZKORICZĄ, ica Kalłataja |. 2. 


Flaszka wina od 580, flaszka wódki od 1150 Mp. 
Kółkom rolniczym znaczny opust, Prowincya 10 procent 
rabatu przy odbiorze najmniej ! skrzyni. 
WINA, WÓDKI, LIKIERY WSZYSTKICH FABRYK 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH PG NAJNIZSZYCH 
CENACH BEZ nUNRURENC:l. 


i SOCYALISTYCZNEJ 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 
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o najniższych cenach artykułów jak: Pończochy, 


CLORI1UU 7. 
m i 


przed forum sejmowem. 


SKIRMUNT U KRÓLA ANGIELSKIEGO. 
jonini epitety, między innymi p. Fiułka zawołał: LONDYN, 4. 4. (Pat). Wczoraj przybył tu 
Ziodzieje! Wsród ludowców powstała burza. Za- | minister Skirmunt, powitany na dworcu kołejo- 
hral głos Kiemik. W trakcie jego mowy przy-lwym przez personal poselstwa i konsulatu pol- 
szło między nim a Skulskim do starcia słow. | skiego, oraz przedstawicieli rządu uagielskiego 
nego, podczas którego Putek zawołał pod adi Foreign Où. Wczoraj w poniedzialek udał 
yesem Kiernika: Kanalia! W tej chwili Dryl pod. | się minister Skirmunt w towarzystwie wieeman- 
| zażka korpusu dypąpznatycznego do Windsoru, / 
, jgezie miał posiuchanie u króla. Po posłuchaniu 
$> Bryla i pima? mu minister Skirmunt został zaproszony przez króla 
w twarz. Marszaii iS zawiesił bosiedzenio, uf krókowę ną śniadanie; w którem wzięli udział 
po ponownetn otwarciu Ugłosił wyilalenie Bry-' również dwaj synowie królewscy. Spoikanie się 
la na 5 posiedzeń. * z ordem Curzonen nestąpi we wtorek. 
Następni: przemawiał howalczuk. W, cza- SE- nee 
sie jego aeni die Ai zarzucał enfekom, 2 KOMISYI SEJMOWYCH. ” 
że ą manipulacye handlowe na niekorzyść i 3 ; 
kk, izy ale kk o D Rząbu| , WARSZAWA, 4. 4. (Pat). Komisya woj 
w +20 p skowa rozpawywala w dujszym ciągu projekt 
ustawy o powsze.huymm obowiązku służby woi- 
skowej. Przyjęto dalszych 7 artykuiów ustawy 


pieścią w głowę. Awaniura wzimogła się, zwłasz- 


+ 
Pan zarobili 130 milionów na spekulucyach wa- 
4 


lutowych! co wywołało nową awanture. W kon- 
ou uchwalono wniosek Staniszkisa, že Sejm OWCY | $: i l ' 
nie przyjmuj do wiad»mości wyjaśnienia Kier. r w wd pz dY, AA łzę M 
nika, wokin czego tenże będzie musiał podaż "m „pada ię yi vi e Ć ma 
się do dymisyi. , amiga u badania kryzysu w hand u 
i przemyśle rozpatrywała sprawę zapomóg dla 
ERZE ZAP O otych. Rezolucyi nie powzięto żadnej. 
—66-— 
POSIEDZENIE PAŃSTW. RADY” KOLEJOWEJ. 
WARSZAWA, 4. 4. (AW). Pierwsze posiedze. 
nie państwowej Rady kolejowej odbędzie się d. 
10 bm. w sali konferencyjnej ministerstwa kale) 
żelaznej, Porządek dzienny obejinuje: 1) expose 
ministra kolei; 2) sprawę stalego komitetu (arty- 
ku: 6. statutu); 3) utworzenie trzech stałych ko- 
mitetów, t. j a) nowo busiujących się kasi že- 
laznych, b) taryfy, c) ekspioatucyi kolei żelaznych 
i wybór ich przewodniczących (art. 7 statutuy 
—6B— 


MAŁA ENTENTA WOBEC ŚMIERCI KAROLA. 

BELGRAD, 4. 4. (Pat.), Południowo - słowian. 
skie biwo prasowe donosi: Między rządami Bel- 
gradu, Pragi i Bukaresztu odbywa się wymiana 
zdań odnośnie do położenia wytworzynego na 
Węgrzech przez Śmierć eks-króla Karola. Pań 
stwa małej ententy są zdania, że żądanie legitym- 
stów węgierskich w sprawie powrotu królowej 
Zyty, oraz następcy tronu, obwołanego na Wẹ- 
grzech królem, može spowodować największe za. 
mięszamie. Mała ententa stoi na Stanowisku, ża 
powrót na Węgry cks-krolowej Zyty i jej dzieci 
nie może być dozwołcny. kasięncy dypiomatyczni 
małej enienty w Budapeszcie złożyli rządowi wę_ 
gierskiemu odnośne oŚwisiczenia w tej sprawie. 
W Belgradzie panuje przesonanie, że wielka Koa- 
Heya podziela w zupełwości stanowisko małej 
ententy„w sprawie zakazu powrotu na Węgry 
krółowej Zycie 

Ñ 


a m 
spłaconej daniny. 
marek, t. j 25 procent. Największe wpływy 
wykazują Izby skarbowe w Krakowie, pomorska 
i wielkopolskie, następnie lwowska i warszawska. 
Ostatnie miejsce co do wpływów zajmuje Izba 
skarbowa w Łodzi. 

I "08H STOK UN T OST: ETWA IEC 


W piśmie tem prezydent Hymans zaznacza, że 
gdyby było niemożliwem stworzenie wieźniom 
lepszych warunków sanitarnych, byłoby to jeszcze 
jednym powodem do wzięcia pod rozwagę możli- 
wości uwolnienia więźniów. Rada Ligi wiado- 
mość o uwolnieniu więźniów polskich przyjęłaby 
z największą satystakcyą. 


— pos- — 
= 


CEE r CEZ O OT WRROGRCZZESCWECIOWE 


PODWYŻKA PENSYI OFICERÓW. 
WARSZAWA, 4. 4. (AW). Dnia 5 bm. odbę- 


ferencya min. Sosnkowskiego z min. si 
w sprawie wynagrodzenia oficerów. Wymigrodze 


nie ro ma być znacznie podwyższone. 
—agew - 


poszukuje 


== kawalera. === 


LA 


DZIENNIK LUDOWY” 


Borysławiu 


modelarza, 


Z SEJMU. 


WARSZAWA 4. kwietnia (Pat.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu przed porządkiem 
dziennym p. Moraczowski zastrzegł się kalego- 
rycznie przeciwko twierdzeniu zawartemu w in» 
terpelacyi p. Łańcuckiego, jakoby kilku pracow- 
ników kolejowych w Jarosławiu i Przemyślu 
przeniesiono na skutek inierwencyi posłów P. 


Sejm załatwił nasiępnie w drugiem i trze- 
cien czyłaniu nowelę do ustawy o szacowaniu 
świadczeń i strat wojennych. 


Po przemówieniu p. Jasiukowicza jako re-| 


ferenta noweli do ustawy o obowiązkach gmin 
miejskich do dostarczania pomieszczeń, oraz po 
dyskusyi, ustawę uchwalono we wszystkich 
trzech czytaniach. 

Przyjęto również cztery rezolucye komisy: 
w sprawie redukcyi urzędów, budowy domów 


urzędniczych 1 w sprawie projektu ustawy 0| Okregowego. 


sądowej administracyi. 
Następnie p. Wojdłaliński referował nowe- 
lẹ do ustawy o podaiki dochodowym 1 majatko4 


facyi o sprzedaż majątku Polsko-Amerykańskie- 
mu Bankowi, przedstawiciele Banku tego nie 
mieli prawa występować nficyalnie, gdyż Bank 
nie był się jeszczę ukonstytuował. Zapewnie- 
nia Banku w do chęci racyonalnej parcelacyi 
były: nieprawdziwe, gdyż Bank zażądał od wło- 
ścian cen spekulacyjnych.  Białostoca Urząd 
Ziemski zwrócił się do Gł. Urzędu Ziemskiego 
o odebranie Bankowi upoważnienia do parce- 
lacyi. Nie otrzymawszy odpowiedzi, zgodził się 
na sprzedaż tych dóbr ks. Józefowi Lubomir 
skiomu. Skarb nie został w swych dochodach 
przy opłatach stemplowych uszczuplony dzięki 
inierwencyi ministra skarbu. 
Prezes GJ. Urzedu Zierskiega 


Dr. Kier- 


Inik stwierdza, że sprawa bvła załaiwioņa pod 


jego nieobecność w Warszawie. Jeżeli zaszłą 
niedokładność, to z winy Urzędu - Ziemskiego 


1 
Prezes iżby Kontroli Państwa stwierdza,‘ 
iż jego sprawozdania nie było skierowane prze- 
viw osobom, lecz opioraio się na aktach, które 


wym. Nowela ułatwia sposób płacenia podalt-|były do rozporządzenia Izby. 


ków i gwarantuje minimum dochodu z pracy 


najemnej na 300.000 i 130.000 z innych Źródeł. zesa Gł 


P. Staniszkis polemizuje z wywodami pre- 
Urzędu Ziemskiego i oświadcza, że 


Dochody przekraczające 4 miliony opodatkowa. | większa część akeyi Polsku-Amerykańskiego Ban 
ne będą według specyalnej tabeli. Ustawę przy. |ku znajduje się w ręku członków P. S. L. W 


jeto następnie w trzeciem czytaniu. 


Sejm przystąpił do spw interpelacyi Zwiąż] 
(góly w 


zku lmudowo-Narodowego 
w sprawie sprzedaży majątku Dojldy 


Palsko-Amerykańskiemu Bankowi Narodowemu. 

Zabrał głos prezes Naczelnej Izby kons 
trolnej p. Zarnowski. 4 przedłożonego przez 
p. Żarnowskiego sprawozdania wynika, że ma- 
jatek Dojlidy, własność obywatelki niemieckiej, 
mial na zarządzeińe ministerstwa rolnictwa w 
r. 1919 przejść pod zarząd przymusowy. Za» 
rządzenia tego nie wykonano. W: c 


UPTON SINCLAIR. 


Dżym 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


(Ciąg dalszy). 
„ — Co mam przeciw panu? — Pracowałem 
w fabryce „Empire“ i strajkowałem, aby zdobyć 
moje prawo, a pan zhańbił mię jak psa i puścił 
pan na nas policję: mnie aresztowano, dzikiemu 
billowi złamano kość nosową, siedziałem dziesięć 
dni w dziurze, chociaż nic złego nie zrobiłem... 

— Ach, więc o to idzie? 

— Tak, o to idzie, ale to nie tyleby dla mnie 
znaczyło, gdyby nie to, że fabrykuje pan gilzy 
do granatów, aby ludzi w Europie zabijać, A za 
pieniądze, które pan zarabia mordowaniem, pije 
pan szampana z chórzystkami i uwodzi pan cu- 
dze żony! 

— A. Lacey zaklął ordynarnie i rzucił się 
-na Dżyma; lecz ten był na to przygotowany, 
gdskoczył wstecz i zaczął uciekać. Znając okolicę 
biegł szybcej, niż jego prześladowca. 

Biegnąc prosto ulicą, wpadł niemal na latarnię 
jakiegoś automob:lu; powóz zatrzymał się i jakiś 
wystraszony włos zawołał: 

— Hej! Hallo l 


hwili pertrak- gmin powiedział między innymi co następuje: 


(czasie lego przenówienia przychodzi do ostrej 


sceny pomiędzy p. Putkien a p. Brylem (szcze- 
telegranie własnym — Red). < 

Następne posiedzenie «odbędzie się 
czwartek o godz. 4-iej popol. 


we 


A e e e A O a a 


„Rosy: musi odbyé czas próby“, 


LONJYN 4. kwietnia (Pat.). Wolff. Lloyd 
George w imowie swojej wygłoszonej w Izbie 


a m W R R amaeaMia 


— Hallo! — 'odpowiedział Dżym i przystanął 
w kręgu świetlnym, przypuszczał bowiem, że 
nieprzyjaciel jego nie odważy się aż tu przyjść! 

Głos odezwał się: z 

— Gdzieś, niedaleko stąd leży jakiśautomobil 
w rowie; czy nie wie pan, co się stało z podróż- 
nymi ? 

— | owszem, wiem. 

— Gdzież są? 

— W tamtym domu... — to Lacey Granitch 
i jakaś dama, imieniem Helena... 

Drzwiczki otwarły się; wyskoczył z niego 
człowiek, potem drugi i jeszcze jeden, i jeszcze 
jeden; coraz więcej ludzi wychodziło... Dżym nie 
byłby uwierzył, że w automobiiu zmieści się tylu 
ludzi. Nikt nie wyrzekł słowa; rzucili się ku do- 
mowi, jak gdyby przedsiębrali napad. 

é . 


: IV. 

Dżym szedł powoli za nimi. Słyszał hałas 
przed domem, z wnętrza wydobył się krzyk. Ma; 
ły robotmik nie widział sam, co ma począć- 
w końcu wszedł do domu. Zastał piękną da- 
mę z rozpuszczonymi, mokrymi włosami i twa- 
rzą zalaną łzami, na ko!anach przed owym męż- 
czyzną, który przemówił do Dżyma z automo- 
bilu. Uczepiła się obierna rękami jego surduta 
tak mocno. że miotając sję, wlókł ją za sobą 


po ziemi. 
— Pawle — krzyczałag— co chcesz uczynić? 
— Milcz! Milcz! — rozkazał mężczyzna. — 


Był miody, słusznego wzrostu i przystojny; rysv 


/ 


T 


A Nr. 


|Jednem z najważniejszych zagadnień, które be 


dzie musiało być omówione w Genui, jest przy* 
wrócenie mechanizmu handlu międzynarodowe: 
go. Do zadań najważniejszych, które będą mia 
ty być załatwione w Genui, należy także przy” 
wrócenie kursu wekslowego. 

Mówiąc dalej o sprawie pokoju z Rosya fW 
"kosy oświadczył Lloyd George, że Europie p9- 
drzeba tego, czego nam Rosya' dostarczyć 106, 
ma ona bowiem nadmiar robolników' r materya- 


p ðw. Nie da się jej jednak Kredyfn, zanim SK 


nie będzie młałó do ntj zupełnego zaniuiih 
to jest dopóki Rosya ne będzie mieć pokoju nit 
zewnątnz Tfwewnątrz. Rosya musr uznać swą 20% 
fowiązama. Nie można bowiem pertraktówać 
z krajem, który nie uznaje swoich zobowiązu! 
ponieważ zmienił rząd. Rosya na razie płacić 
nie może i nikt tego w "anej Chwili od ns} me 
oczekuje. Zamachy na ustrój w innych pańe 
stwach muszą hezzwłoczni ©*"'nac. Rosya musl 
się zobowiązać nie przecjiębrać żadnej akoy! 
agresyw ney wzgięgem SWO MASCAN. D 

wo sprawie, czy Toasyn przyjęta te waruihl 
oświadzzyt foyd George: Są oznakę Że w Res 
syt nastąpifa zupefna zmiana stanowiska. Alcar 
głodowa otworzyła Rosvanem oczy i dowiodłt 
im, że Rosva zależną jesi od swoich sasiadow. 
Rosyi trzeba środków przewozowych. maszył 
i odzieży. Dość powszechuie wyrażono zupą” 
trywanie, że Rosya, nim zostanie dopuszczona 
jej oficyalna reprezentacva dyplomatyczna, po: 
winna przebyć czas próby, jednakże pewna ay 
płomatyczna reprezentacya obustronna jest po” 
trzebna już odrazu, gdyż inaczej nie możnaby 
załatwić żadnej sprawy. Dopóty nie będzie pet- 
nej dyplomatycznej reprezentacyi, dopóki ma 
carstwa nie przekonają się, że Rosya pragrić 


przeprowadzić wartnki, który na się przyjęli 


Najpierw będzie Rosya zastąpiona w Anglii prze” 
chąrgs d'affaires, £ Angis w Rosyi przez (3% 
kiego samego urzędnika i to aż do czasu, kiedy 
bedzie można przyznać Rosyi pełną wedle przy” 
jotego  ceremoniału' reprezentacyę  dyplomać 
tyczną. 

RE PORZE PSOE TEZY RY OO OEZEŃ 
l e od z O E 
Konfiskata skarbów cerkiewn. w Rosyl: 
MOSKWA 4. kwielnia (Pat). Dnia 30. zm. 2% 
stały zasokwestrowane kosztowności w syna” 
pogach. Tego samego dnia rozpoczął się se% 
westr kosztowności w cerkwiach. Zaraz * 
pierwszych dniach zasekwestrowano około $ 
pudów złota i srebra. W powiecie Szujskić 
rozpowszechniane są odezwy: Pichona, zwrach” 
jace się przeciwko konfiskacie kosztowności ce? 
kiewnych. i 


m g m r 


jego wyrażały namiętną stanowczość, wargi mie 
zaciśnięte jak człowiek idący w bój i na śm! iat 
Powiedz! '— powtarzała kobieta, W€ 
łkając, aż w końcu rzekł: 
— Nie zabiję go, ale otrzyma nauczkę. gw 
— Pawle, Pawle, zlituj się! — załkała zn. 
kobieta... i dalej prosiła i błagała; Dżym a 
byt jeszcze nigdy Świadkiem takiej rozpaczy: j 
To nie było jego winą. Pawle, tylko moja: k 
tego chciałam. Q, na miłość Boską! Doprow 
dzasz mnie do szaleństwa! VA 
Jęczała i łkała, błagając, aż jej tchu zabrak k 
a gdy mężczyzna usiłował uwolnić się z jel der” 
Heleno 7 


czepiała się go jeszcze silniej i nie dała się 
wać. 
— Nie uda ci się ubłagać mnie, 
rzekł, — Nawet nie myśl o rem. 5 
— Mówię ci, że wina była po mojej 
Uciekłam z nim. f 
— Dobrze — odrzekł mężczyzna z zawzi 
ścią — postaram się o to. ażeby żadna zamę? 
kobieta więcej z nim nie uciekała. — gch 
Krzyczała i szalała jeszcze głośniej, aż aw 
mężczyzn weszło do pokoju. h = 
— joe — rzekł Paweł do jednego z nie'„„, 
zanieś ją do automobilu i staraj się ją ta dybi 
trzymać. Nie pozwól jej wołać o pomoc; & 
ktoś przechodził tamtędy, zatkaj Jej usta. t ko* 
— Pawle, jesteś szatanem! — krzyknęta 
bieta — ja cię zabiję! = m ży; 
= E an o to. nic mi na życiu nie zale 


stronie: 
jęt0” 


ale przedtem mam jeszcze coś do załatać je” | 
L 
|| 


Wyrwał się z rąk jej, a groźny jego 


s. 77 


W sprawie bezrobocia i ruchu budowlanego. 


_ Odbyta w dn. 27. marca br. w Warszawie Prz. Lwowa p. Neunanw krótkiem sprawoz- 
Por przewodnictwem p. ministra skarbu wyj regu przemówieniu dochodzi do wniosku, 
ferencya w sprawie bezrobocia oraz wzmoże-; że konieczna jest pamoe rządu, w kierunku zwal- 
nia ruchu budowlanego, jako środka zaradcze- | czania bezrobocia, gdy miasta zniszczone fundu- 
go, nie przyniesie żadnych realnych korzyści. | szów na odbudowę nie mają. 

Dowiodła ona natomiast, że przedstawiciele Prezyd. m. Kalisza Koszuiski uważa dane 
wielkiego kapitału i obrońcy kamieniczników | statystyczne, otrzymane przez Min. Skarbu przy 
— korzystają z każdej sposobności, by na plan pośrednictwie państwowych urzędów za nie- 
Pierwszy wysuwać swoje interesy. Większą zgodne z rzeczywistością, przytaczając eyfro+ 
część konferencyi zajęły przemówienia, te jed- we dowody, że państwowe urzędy rejestrują 
nak nic wspólnego ze zwalczaniem bezrobocia | zaledwie jedną trzecią bezrobotnych. Zbija twier- 
nie miały, natomiast nacechowane były argu | dzenie inż. Lilpopa, że sezon obecny pod wzglą- 
mentami, dążącemi da zniesienią.. ustawy. o 
skiem partyi robotniczej, która jest przeciwną 
komferencyi j podkreśla, że na konierencyi w 
j Genui reprezentowanych będzie 30 narodów. Kon- 
ferencyva ta jesi potrzeuna, bo wojna spustoszyła 
Eur od Oceanu Alaatyckiego aż po Ural. 
LONDYN, 4. 4 (Pat), We wstępie swej mo- 
wy, poświęconym Rosyi, Lloyd George, precyzu- 
jąc warunki uznania Rowyi, oświadczył, co nar 
stępuje: Majątek naszych obywateli musi nem być 
zwrócony. Odszkodowanie winno być zapłacone 


ochronie lokatorów. 
należy utworzyć niezależne trybunaly, a wreszcie 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Jako charakterystyczny szczegół zanotować 
należy przemówienie prezyd. m. Poznania, Ka- 
dena, który uważa ustawę o ochronie lokatorów 
za.. „bolszewicki“ wymysł, W związku z ex- 
Pose p ministra skarbu, w którem wspomina 
O uchwaiach powziętych na tej konferencyi, po- 
lajemy w streszczeniu przebieg obrad. Otwie- 
rając konferencyę p. minister skarbu zaznacza, 

śe według zehranych przez niego przy pośred- 
mctwie państwowych urzędów pośrednictwa pra- 
ty danych, ilość bezrobotnych określa się ev- 
frą około 200.000 osób. Ma jednak nadzieję, 
że rząd przy pomocy samorządów i prywatnej 
lnicyatywy kięskę tę złagodzi. Po przemówie- 
Mu p. ministra, zabiera głos p. Drzewiecki i 
W 1 i pół godzinnym referacie zwalcza ustawę 
© ochronie lokatorów, jako główną wedlug nie- 
£0 przyczynę zastoju w budownictwie i odezyi- 
ije rezolucye, przyjęte przez zjazd przemysłow(- 

budowlanych. W przemówieniu swojem p. 

rzewiecki operuje cyframi w walucie dolaro- 
wej, uważając walutę polską za nienadającą 
się do kalkulacyi przy budowie domów. Min. 
ichalski zwraca uwagę, że opieranie się na wa, 
cję obcej, staje się w ostatnich czasach zja< 
Wiskiem częstem, — dle tak być nie powinno, 
gdyż podrywa to zaufanie do własnej waluty. 
Prosi nastepnych mówców, by życzenia swoje 
stosowali do marki pofskiej i polskich stosun- 
ków, Co się tyczy ochrony lokatorów, — mini- 
Ster kategorycznie odpiera twierdzenie p. Drze- 
Wieckiego, uważając zmiesienie tej ustawy w 
Chwili obocnej za niemożliwe. Po przemówi 
Mach pp. Bilińskiego, Klamera, inż. Lilpopa, 
dyr. Szarskiego, w których nie poruszana spra- 
Wy bezrobocia, natomiast szeroko omawiano po- 
Tba zabezpieczenia interesów kapitalistów, za. 

wie 2.el przedstawicieli miast przedstawiło 
tän, w jakim znajdują się nasze samorządy. 


m Prac 


LONDYN, 4. 4 (Pat), L. George oświadczył 
w Izbie gmin, że konferencya genueńsłm ma ob- 
myśleć sposoby utrzymania porządku i podnie- 
sienia dobrobytu. Konferencya ta będzie spo- 
sobnością do przeprowadzenia rewi- 
zyi istniejących traktatów nawet wten- 
czas, gdyby taka rewizya była potrzebna. Gdyby 
traktat wersalski został zmieniony, to nastąpiłoby 
przesuniecie ciężarów niemieckich na Francyę i 
Belgię. Gdybyśmy żądali opodatkowania Niemiec 
ponad siły kraju, wówczas wywołałoby to prze- 
silenie, które nie ograniczyłoby się tylko do Nie- 
miec. Kwestye te nie nadają się do rozstrzygnięć 
cia w Genui. Francya nie może zrzec się .prawi 
do odszkodowań przyznanych jej traktatem. Poza 
tem kwestye ta nie moga być poddane pod roz- 
strzygnięcie konferencyi, w której biorą udział 
Niemcy, Austrya, Węgry, Rosya i państwa new- 
iraine. , 


L Gewge polemizuje w końcu ze stanowi- 


pokojowych z Rosyą będą po 


UAE" wi] 


dane do zatwier- 


"HA 


ar 7. 


dodał innym obecnym stanowczości. Wynieśli 
awpół omlała kobietę z pokoju. 
„ Dżym Higgins podczas tej sceny był jak ska- 
jo eniaty. Liza siedziała na wpół nieżywa, sku- 
nich w kącie pokoju. Mężczyzna zwrócił się do 
~ Moi dobrzy ludzie — rzekł — zostawcie 
„ten pokój na pół godziny. Jesteśmy gotowi 
ja wam za to tyle, ilc cały dom wart. 
— Co... co zamierza pan żrobić ? — wyjęknął 
Dym. p yjekną 
db — Jednemu młodemu człowiekowi o zanje- 
anem wychowaniu wpoić zasady moralności. 


Odpowiedź ta nie dała Dżymowi upragnione- 


„Pawłem*, 
żony: 

— Możecie zabrać lampę. Teraz proszę, odejdź- 
cie do drugiego pokoju i zostańcie tam, aż was 
zawołamy. ` 

— C... co pan uczyni? — ośmielił się Dżym 
zapyta raz jeszcze. Lecz meżczyzna powtórzył 
rozkaz odejścia do drugiego pokoju. Wszystko 
jest w porządku i będą sowicie wyragrodzeni. 
Nie pozostało nic innego. jak posłuchać rozka- 
zu; jakolwiek interwencya była niemożliwa, 
o ucieczce także nie można było myśleć, ponie- 
waż dom był strzeżony. 


zwrócił się znów do Dżyma i jego 


20 


Baj pana, lecz nie miał odwagi pytać się . V. 

s - ikt dotychczas nie nit na `. ! w i kę fu 
pia takiej ANE i caa i sity, jak ta Biwi E R a i aae a ie 
| Podobny był do jakieś nadprzyrodzonej grotei pospieszyła uspokoić go; Dżym postawił mała, 


zakopconą lampę na komodzie, usiadł potem 
obok żony na łóżku i ujął ją za rękę; obie rę- 
ce drżały. 

Każdy szelest z drugiego pokoju dochodził 
do ich uszu. Lacey prosił i błagai, Paweł pod- 
niesionym głosem nakazywał mu milczenie. Sły- 
chać było szamolanie się, potem nastąpiła cisza. 
Do sypialni Higginsów wnikła jakaś dziwna, nie- 
samowita woń. Potem rozległ sie krzyk Lacey'a, 
jęki, skomlenie, jak gdyby cierpiał piekielne meki. 
Było to nad wyraz Straszne; słuchającym oboj 
ga pot kroplisty wystąpił na czoło — i Dżym 
myślał właśnie, czy nie byłoby jego obowiązkiem 
wpaść do drugiego pokoju, zaprotestować, albo 
też wyleżć oknem ` zawołać o pomoc, gdy 


Oty, miotającej błyskawice gniewu. 
e rzwi otwarły się i dwaj ludzie wprowadzili 
aee Granitcha ze skrępowanemi rękami. 
no. ZYStkich strasznych widoków tej okropnej 
byłą” twarz młodego pana fabryki „Empire* 
lony, gt aszniejsza, Był zielony, dosłownie zie- 
Wyraz olana drżały pod nim, a oczy jego miały 
W Oczu zwierza, które wpadło w zasadzke. 
Brzeg? jeszcze jeden człowiek z dwiema 
2 nich kasetkami w ręku. Otworzył jedną 
się dith Wyląt jakiś aparat, z którego zwieszały 
Me ; ty, zawiesił go” na haku, tkwiącym w ścia- 
lało FOSiSnął guzik. Jasne łagodne światlo za- 
Pokój, owiek, którego dama nazywała 


ć 


[>> O S || R | ||| RE ZIE || NE ROZ RA ZZ "R | 


musi ustać szkodliwa polemika przeciwko ustró“ i 
jowi innych krajów. Warumki nastarja stosunków |14 6 tygodni. 
| 


a 


° 
3 

dem budowlanym jest stracony i uważa, Że g 
ile pomoc ze strony rządu będzie szybka przez 
otwawcie patychmiistowe kredytów budżetowych, 
bezrobocie w znacznej mierze ustanie. P. K. 
nie widzi możności, by miasta spalone, czy zbur: 
rzone przez Niemców mogły drega jedynie pry- 
watnej inicyatywy z gruzów powstać. 

Uchwał żadnych nie powzieto, cała zaś 
konłerencya robiła wrażenie agitacyi przeciw ur 
stawie o ochronie lokatorów. Szkoda, że kón- 
ferencya ta. której porządek dzienny miał dła 
samorządów miejskich wielkie znaczenie nie 
przyniosła poważniejszych rezultatów co przy- 
pisać należy brakowi organizącyi i kontaktu 
pomiędzy miastami. 
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Votum zaufania dla L. George'a. 


Warunki uznania Rosyi 


dzenia parlamentu. Tymczasem masianie dia Rosyi 
okres nowicyatu, przyczem stan pewnego rodzaju 
przedstawicielstwa dyplomatycznego będzie uzna 
ny, przy równoczesnem poparciu obustronnych in- 
teresów, co umożliwi przeprowadzenie trałrtatów 


`r 


handlowych. Prawdziwe przedstawicielstwo dypio- - 


matyczne będzie utworzone dopiero wtedy, gdy 
macerstwa będą miały dowód, iż rząd sowiecki 
czyni istome wysiłki celem spełnienia, przyjętych 
zobowiązań. 

LONDYN, 4 4. (Pat.), Izba gmin przyjęła 
373 głosami przeciw 94 wniosdk w 
sprawie zaufania dla rządu, zapropono- 
wany przez Lloyda Georgea, odrzucając wniosek 
o wotum nieufności, proponowany przez Labour 
Party. 

— 0m 
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« 
Dełegacya urzędników w Sejmie. 
WARSZAWA 4. kwietnia (tel. wł.). Dzis 
zjawiła się w Sejmie delegacya urządników War- 
szawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. Delega- 
cye prowadził prof. Dzieślewski. Odbyto konfe- 
rencye z przewodniczącymi klnbów, przyczem 
delegaci przedstawili tragiczne położenie urzęd. 
ników, doinagając się poprawy bytu. 
——A+— 
Ferye sejmowe, 
WARSZAWA 4. kwietnia (tel. wł). W pia- 
lek rozpoczną się ferye sejinowe, które potrwa- 
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Paweł wszedł, zamykając drzwi va sobą. 

— Wszystko w porządku — rzekł — Nie 
macie powodu do obawy. Ludzie robią zawsze 
takie awantury, jeżeli się ich chloroformuie. 

Stał jakby zastygły i pełen grozy, podczas 
gdy jęki dalej trwały. *Nakoniec ucichły i nastą- 
piła cisza, długa, długa cisza. Pawel otworzył 
drzwi i wrócił do drugiego pokoju. Higginsowie 
zostali znów sami, trzymając się silnie za drżące 
ręce. 

Czasami słyszeli ciche słowa, ostrożne kro- 
ki. a wciąż wnikąła do izby ta przykra, osza- 
łamiająca woń, iż zdawało im Się, że udusza się 
wraz z trojgiem dzieci. Naprężenie i trwoga byty 
już prawie nie do zniesienia, gdy nareszcie usły- 
szeli znów głos Lacey'a, skomłący i łkajacv. 

— Mój Boże, mój Boże! —— szepnęła Lza — 
Co oni tam robią? 

A gdy bżym nie dawał odpowiedzi; — Mu- 
simy im przeszkodzić, przywołać ludzi na pomoc. 

Lecz drzwi Otwarty się ponownie i wszedł 
Paweł: 

" — Już wszystko skończone, odzyskał przy- 
tomność. 

Higginsowie nie rozumieli go, lecz radzi byli 
źe straszny człowiek wydawał się zadowolony; 
Lacey wymiotował, iak się zdawało, poiem siy- 
szeli. że słabym głosem miotai orzekleństwa. 
Obrzucał tych ludzi temi sainemi ordynarnemi 
obeigami, któremi poiraktował Dżvma... i to po- 
działalo uspokajająco. zbiiżało człowięka ku 
ziemi. 

(C. d. n.). 
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Nowiny z dnia. 


Lwów. 5 kwietnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

We środę © g 730 „O skibę", dramat w 4 akt 
rośsora. 

We czwartek o godz. 730 H. Wielki wieczór baletu- 
(Gościnny występ N. Kirsanowej i A. Fortunata). 
| W piatek o godz. 7330 „Nasi najserdeczniejsi”, Ko- 
medya w 3 aktach Sardeu. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekaja 
wozy tramwajowe de użytku Publicząości we wszysikich 
kierunkach- 


aee- 
REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, uł. Słoneczna, 
We środę o godzinie 7/30 „Dama w gronostajach*, 
operetka w 3 aktach  Gilberia., 
We czwartek o godz. 730 „Dama w gronostajach", 
Operetka w 3 aktach Gilberta. 
W piąlek o godzinie 7:50 „Dama w gronostajach*, 
operetka w 3 akiach Gilberta. 
Bileiy do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzien zaś 
przedstawienia oll godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
iPesaź Hermanów). 
-oas 
KEPERTUAR „TEATRU MALEGO” (Gródecka 2 b): 
We środę o godzinie 730 „Czysty interes", kome- 
dya w 3 aktach Sr. Kiedrzyńskiego. I! 
We czwartek o g 730 „Kłopoty Pana Złotopol- 
skiego, farsa w 3 aktach H. Zbierzcnowskiego. 


W piątek o godz. 730 „Nieporozumienie*, komedya 
w 3 aktach G. Zapolskiej. 


sou- 

W TARNOPOLU daje iwowski teatr „Besidy* pod 
artystycznem kierownictwem Aleks. Zacharowa w dniach 
4,2] 6 bm trzy przedstawienia: 

Dramat A. Strindberga *Barko* (Ojciec). 

Komedya Z. Moliera „Świętoszek* (Tartuffe). 

Komedya M. Gogola „Swaty* (Adruziunia). 
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REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. ,TUERKA 


Piątek 7 kwietnia: Wieczór sonatowy. Lew Sirota 
(fortepian), Robert Pollak (skrzypce). 


ya — 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie 
się w czwartek o godz. 6. wieczorem. 

WIECZÓR SONATOWY. Pianista Lew Sirota 
i skrzypek Robert Poliak dają jedyny wieczór 
powa! w piatek 7, bm. Artyści wykonają, program 
obejmujacy trzy monumentalne dzieła komna- 
towe i to: Sonaty, Mozaria, Sonrię kreutzerow- 
ską Becthovena i Cezara Erancka, sonate A-dur. 
Produkcya w wykonaniu tak znamienitych ar- 
tlystów, będzie niewątpliwie jedną z najpiękć. 
niejszych bieżącego sezonu. 

OCHRONA LOKATORÓW. podaje (wobec 
licznych pytań w tej sprawie) do wiadomości 
ogólu, że dotychczas nie ma żadnej podwyź- 
ki czynszów, a to co dzieńniki podaja, to są 
tylko projókta komisyi prawniczej, które nią 
kogo nie obowiązują. 

KONKURS „ECHA“, LWOWSKIEGO na u- 
Mory chóralne na zespół męski zastaje prze- 
dłużony do 1. maja br. Warunki konkursu nić- 
zmienione. Utwory należy nadsyłać pod adrc- 
sem prezesa „Echa“ Dra Jana Schmara, Lwów, 
utca Halicka 19. 

MAGISTRAT M. LWOWA wzywa p. Ta- 
ilerrsza Sikorskiego asystenta M. I. O. zwolnio- 
nego z wojska 22. paździenika 1921 r. do 
'bjęcia obowiązków służbowych w ciągu dwóch 
lygodni. Niczgłoszenie się będzie uważane za 
dobrowolną rczygnacyę z zajmowanej posady. 

LISTY WYGRANYCH LOSÓW  LOTERYI 
GÓRNOŚLĄSKIEJ już nadeszły i są do nabycia 
po 25 mk, w Domu Banttowym Sehfitz i Chajes 
urzy ul. Kopernika |. 3. Wygrane, po roprzedniem 
aadesłaniu wygranych losów listem poleconym 
cad niżej wymienionym adresem wypłaca na te- 
"enie Polski i w 'wa!ueie polskiej (po kursie dzien- 
nym) Biuro loteryjne przy Ekspozyturze N. R. 
L. w Sosnowsu ul. 3go Mała 1. 20, zaś w wa- 
lucie niemieckiej Dysekcya Lotery Górnoślągkej 
w Mysłowicach uf, Bytomsłca | 14. 

ŻE SZKOŁY INWALIDÓW. Miastowe biuro 
zamówień. Celem ułatwienia szerszym sferom ku- 


rzysiania z tanich warsztatów naprawkowych ur brog torebkę, zawierającą złoty damski 
inwalidów, dzięki pomocy tw.|i 3.000 mk. 


rządziła Szkota 
Oddziału Pol. Białego Krzyża specyalne biuro 


zamówień w cemirum miasta i pomieścia je wiz srebrnych lisów, wartości 200.000 mk. 


zostat aresztowany wraz z żoną robotnik p 


bm 
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„DZIENNIK LUDOWY” 
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- 
Helena Halpern, zgubiła złoty zegarek przy” 


Kramie studenckim przy ul. Szajnochy l. 2. (łą | mocowany na opasce, wartości €0.000 mk. 

czy ul. Kopernika i Sykstuską). | Helena Pańkkowska w bramie Dyrckcyi Skar- 
Biuro to, otwarte w godzinach sklepowych, | bu znalazła 8 obligacyi Banku hipotecznego, 4 

przyjmuje zamówienia na roboty tak naprawkowe | kupony późyczki państwowej i inne popiery, któ 

Szczegółnie zaś. szewskie, krawieckie, introliga> 

torskie i koszykarskie. ` | 
Ceny siosunkowo b. njskie. E I Z K 0 G K ] F 
Pierwszeństwo w przyjmowaniu zamówień u- ŚL 

dzielan zie jak dotyc s poza wojskowymi 

i in sio A a dalej pei Z HURTOWNI KOOPERATYW ANGIELSKICH 

kom inteligencyi zawodowej. OTRZYMAŁ ZWIĄZEK „JEDNOŚC* WE LWOWIE 


da rza z 3 w p mad i sprzedawać będzie za pośrednictwem 

o ie po 650 . dziennie. Wynagrodzenie to m A 

jest tak niskie, że przy dzisiejszej drożyżnie żyć |Tobotniczych Konsumów Związkowych 

z tego nie można. Władze wojskowe, które chybaji SKlepów miejskiego Zakładu Apro- 

najlepiej wiedzą, z jakim poswięceniem ont pra- cyineso 

cowali przy anumicyi, gdy Lwów był ostrzeli- wizacyjneg 

wany, a swba wtedy należała do niezwykle nie- „po 55 Micp. za sztukę. 
Stowarzyszenia Związkowe przyjmują leż za- 


bezpiecznych nie powinny chyba wyzyskiwać 
mówienia ma Spirytus rettyfikcwzny 96'e 


tych niezwykie ofiarnych ludzi. 

Obecnie zbliżają się święta. Wszystkim praco- 
wnikom mają być przyznane 50 proc. dodatki Nadeszły też płólna, smalec, mydło amer- 
świąteczne, tylko ci robotnicy żadnych dodatków:|kańskie, kasza, herbata. Siale na składzie są 
nie otrzymują. Jeżeli wojskowoóć nie chce aby u| wszeikie artykuły spożywcze. 
tych ludzi, nie poięgowato się uczucie krzywdy, 
niech bodaj obecnie potrakuńe ich tak, jak in- 
nych pracowników państwowych. ) 
- „SZEROKA RĘKA" MIEJSK. KOMISYI TEA-| S2rawy partyjne. 

TRALNEJ. Zachorował członek orkiestry teatral- * POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P $. 
nej, grający w teatrze od 20 lat. Musi na leczenie |odbędzie się w środę, o godz. 7 wiecz. w biurze 
wyjechać, prosił więc o pomoc. Komisya uchwa- | tow. Obirka. : 
lila at 100.000 mk. pożyczki, jeśli przyniesie pOT” $ ZARZĄD ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW TO 
pisy ręczycieli, którzy są właścicielami realnor| TOGRAFICZNYCH uchwalił jedzegiośnie dria be 
ści. Sakoda, że nie żądaro zaintabułowania tEj | kwietnia na swem posiedzeniu wykluczyć Józefa 
kwoty na ich mająticz. Interesowany zrezygnował Podhoncera za szkodiwą dziaiałność jako czi0w 
z tej „pomocy, bo sądzi, ze zą 20% lat zasłużył ka Związku 

na trochę więcej zaufania. i y 

POŻAR W BIURZE..W biurze Małopolskiego 
Tow. gospołarczego przy ul. Kopernika l. 20, 
z, nieznanej przyczyny wybuchł pożar. Straż po- 
żarna ogień z!okalizowała i ugasiła. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie płacoro wczoraj za 1 dolara 3600—3700. 
dol. kanad. 3500, zneski niem. 9'25—11'25, leje rum. 
23:50—2550, fr. franc 310 fr. belg. 300, fr. szwaic 729 
liry włoskie 190, kor. czeskie 70, kor. austr. stemm, 
9:50, ft. szterl 15.850 miep. j 

W Zurychu od dłuższego czasu notują markę 
polską 018, w Wiedniu zaś marka połska stale 
wzrasta i ostatnio molowano ją 1°98. 


JAK POLICYA BADA". Dnia 11. marca 
Ta- 


caja. w gagopni, podujlugni p. gotież 300 człewiek o nadludzkiej sile i w3- 
ys. mk, u biszofa przy ul. M. Rowopnickiej. - , , 
Posądzenie okazało się bezpodstawne, a aresz= dze 150 kg w sali Sokoła Macierzy. 
lowimie nadużyciem, ale nie koniec na tem. N ogra kłada si iedzy innymi: 
Roloóinika owego, który lata wojny spedzil w . f progr PI PA wś ali 
legionach i w wojsku polskim, wielokrotnie od.| wypięcie dźwigara budowlanego grubóści 7 p 
maczony, trzymano w aresztach przez 1 i pół|wagi 2500 kg na ramieniu przy onustrona 
tygodnia, razem ¢ bandytami, zakuto go w kaj.|Zawieszeniu 40 ludzi na końcach dzwigar* 
niecha! 
rem. 


— $0B—— 
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NABYWAŁA SENSACJA SAOZWYOZANA ATRAKCJI 
KA SCENIE 


dzis i jutro wystąpi 


FENOMEN, SWIETR 


dany, że z rąk krew mu ciekła. Przez gały ten Publiczność bierze udział w produkcjach, 
Czas bito go do nieprzytomności, przyczam od. | każdy spieszy. Początek m godzinie 8.mej wieczo 
znaczyć się miał przodownik Kowalski i kom. Bilety do nabycia przy kasie Sukoia od [0—12 i © 
Batorski, a w komisaryacie przy ul. Balonowej 
wszyscy funkcyonaryusze biją. 

To „angielskie“ postępowanie naszej poli. 
cyi jest czemś tak skandalicznem i tak po4 
wszechnie już znanem, że dziwić się należy, 
że nikt dotad przeciw takiemu urzędowaniu nie 
wystąpił. pkandal! z 


STRASZNA KATASTROFA W KOPALNI. 
W powiecie raciborskim, we wsi Peterhofen, w 
kopalni Anzelma wybuchł pożar. 400 górników 
zostało okiętych od Świata. W ciągu akcyi ra- 
tmkowej, która trwa nadal, wydobyto 16 zabi- 
tych i 38 ciężko rannych. did cen. wyfłómykh: 
PRZEJECHANY. Na ulicy Podwale w za- Aresztowanych przesłuchał 
godkowy aposób wpadł pod koła wozu wo+|który wydał rozkaz uwięzienia ich 
źnica miejski Józef Gach. Koło przejechało przez | roku sądowego. 
głowe i noge nieszczęśliwego, który odniósł W. razie, gdyby do zmowy przy 
ciężkie obrażenia. Pógotowie rat. po zaopatrze- | jnni tmmtownicy mięsni 1 usiłowali pozbew! 
niu, odwtozło go do szpitala. szawę mięsa, nastąpią dalsze areszlowania. 
ZGUBIONO I ZNALEZIONO. Fryderyka Stru- Jest to początek akeyi na 
szkiewicz, prze Cytadelę zgubiła sre- | postanowił podjąć rząd w walce 
zegarek | ra wzmaga się, mimo poprawy 
| czego Polski. -~ niebawem 
Po paskarzach mięsnych przyjdzie srei 
kolej na inne gałęzie handlu spełuiacyj 


_ 


b 


a. 


Aresztowanie handlarzy mięsnych 


w Warszawie. 


WARSZAWA, 4. 1 Na zlecenie okregowêkn 
Urzędu do walki z lichwą aresztowano St; 
spekulantów rnięsnych, którzy jako jów o 
hurtownicy postanowili droga zm zal 
wstrzymać zakup bydła 1 sprzę 
m ięsa, aby w ten sposób przez ogłodz 


szawy wymóć na władzach podwyższenie H 


s 


dzia śledczy: 
E S wy 


Z 


Irena Wphifekiowà zgubiła w mieście boa 


p. GARKOWIENKO: 


Rabusie przy robocie. 


„DZIENNIE LUDOWY" 


Í 


tistawiczna zwyżka cen. 


Paskarze wiejscy z miejskimi podali sobie 
leca i społem w bratniej zgodzie gwałiem zdzie- 
lają ostatnią kosze x» konsumenta. W os- 
tatnich tygodniach wszystkie artykuły pierw. 
e) potrzeby podrożały w dwójnasób w ca- 

| łem państwie, pomimo, że wartość ohcych wa- 
| Ut stale się obniża. Cen tak wysokich jak obec- 
ile nigdy jeszcze nie bvło. 
| Wobec cen „realnych“ i pod dykiandem 
tych rabusiów, komisya hadania cen nstanowi- 
| la ceny wytyczne podane poniżej, w rzeczy- 
_ Wistości jednak na targach miejskich ceny są 
T5 25 procent wyższe. 
= Itak: za 1 kg. mięsa wołowego nie wolno 
WG Lwowie więcej pobierać jak 440 mk. za 
 koszernn 550 mk. w powiecie lwowskim 220 
a pod Lwowem 300 mk. Zeszłego miesiąca obo- 
 Wiązywały ceny 300 i 200—240 mk. Mięso cie- 
Gee 500 (na wsi 200—260), zesz. miesiąca 
220 (180—200). Mięso wieprzowe 500 mk., ze- 
Flego miesiąca 400 mk. Słonina 909, sillo 
1300 (na wsi 1000), smalec. 1400, zesz. miesiiy- 
a 300 i 1100. Szynka Karczek i schab surowy 
550 (800), krajana (gotowana) 1200, w całości 


1000, wedzonka surowa 750, gotowana 850, 
kiełbasa surowa 600, siekana 750 (na wsi 300), 
krakowska 900, parówki 900, (na wsi 10005, 
salaini parowe 800, kiszki paszietowe 650, sal- 
ceson 500, kiszka kaszana 280, polędwica go- 
towana 1250, łój jadalny 500 Mk. 

Z podanych can widzimy, jak paskarzej 
wiejscy i miejscy spekulanci, potralili przed 
świętami wyśrubować niesłusznie ceny. Urząd 
walki z lichwą i prokuratorya państwa bier-| 


nie przypalrują się temu bandytyzmowi pas- |! 


karzy. 5 | 
` Kapcy z innych branż skarżą się, że zastój! 
we wszystkich handlach panuje niesłychany, | 
albowiem ludność nie ma nawet pieniędzy, aby 
opłacić się bandytom ża artykuły spożywcze, 
więc o innych zakupach nie ma mowy. 

Nadchodzące święta będą smutne, należy 
też czynić tylko najniezbędniejsze zakupy mię- 
isa i mąki i zrezygnować z „hucznych świąt". 
krwawy grosz klasy pracującej umysłowb i fi-| 
zycznie nie śmie iść w worki bandytów, którzy 
już nie wiedzą co mają czynić z nadmiarem| 
gotówki. 


Z kroniki kryminalnej, 


W Tapolnicy pow. rudeckiego przyszedł o-|przy ul. L. Sapiehy l. 34e Stwierdzono następnie, 


Mdej Hrynko Wołoszyn z Sołtys do swej ko-|że Filipkiewicz wraz z braćmi Władysławem 1 


Manki Maryi Ziembickiej. 


Zbiegł į ukrywa się. 


+ 
` — s be — 


_ | ręce, 


z skiego i skradli rzeczy wartośc: 304.500 mk. 
mad udali się do mieszkania Franciszka Woj- 
nc który ich spłoszył. Złodzieje, grożąc 
__Ojtaszkowi rewolwerem, zbiegli w ciemnościach 
Bey. . « 
—4+8— j 
|. Dnia 25 z. m iumkcyonaryusz policyi Jari- 
podczas rewizyi u Stefana Filipowskie. 
=, zamieszkałego przy ul. Kasztelańskiej l. 11, 
waz? 25 par obuwia i wiele skarpetek i t. p. 
 qlipowska twierdził, że bowar ten kupił w o- 
= 'przyrzem wykazał się kartą przemysłową 
CMA hando) podobnymi towarami na prowincji. 


| W ezasie wynikłej|N. Puszkami okradli sklep Nidriga. Bucików tych 
-Drzeczki W. pchnął ją pięć razy nożem w pierś już nie znaleziono, bo złodzieje sprzedali je Menr | ne, 


l. 2, ten za$ sprzedał część towaru Adolfowi 


W. czasie rewizyi u Gołdstejna znaleziono ut, 
kryty w łóżku koszyk z bielizną damską, dzie: | 
cinną i ubrańkami. Koszyk ten przynieśli obecni 
wówczas w mieszkaniu Józef Rosenfeid wraz z 
żoną Nesia. Rosenieldowie zeznali, że kupili te 
rzeczy rzekomo od żołnierza na „Kopytkowem”. 
Małżeństwo to aresztowano, zaś rzeczy zdepo- 
nowano w policyi, gdzie poszkodowani mogą je 
odebrać. 

ses — 

W Gsrlicach posterunkowy zwabił onegdaj 
dziewczyne z okolicznego domu do swego mie- 
szkania i dopuścił się na niej ohydnego ORA | 


a Dnia 2 bm. Abraham Nidrig przypadkowo Policyanta tego aresztowano i odstawiono do są- 


I 
my 25 par bucików i inne towary ze Śklepu 


się Jankiewiczowi, że ziodzieje skradli| du w Krakowie. 


—46— 


OZ PE TCZEW WESA CZE RETE CEZ TP ZET EEEE EF EDYTA i 
-R E A CZZEENZYE 


T 
<a s 
A Sa! rozpraw. : 
(ECHA ZAMORDOWANIA WYWIADOWCY 
7 FLORYANA. 
p. GW 16 czerwca z. r. nieznani sprawcy Zar 
eze wali wywiadowce straży kol. Floryana przy 
izy kleparowskim, policya rozpoczeła energiczną 
Sledczą, zakończoną oddaniem ujętych w 
“u zbrodniarzy Budzińskiego 1 Wesołowskie- 
za sądowi dorażnemu, który jak wiadomo, ska- 
A Obu oskarżonych na karę śmierci, poczem Na- 
"4 państwa w drodze łaski zmienił im karę 
zywotnie więzienie. 
śledztwie policyjaem słuchano wówczas 
Żurek, robotnicę kolejową i Stan. Star 
kryt konirojora zwrotnic, którzy zezmali, że 
Ftznym czasie widzieli obwinionych w po- 
Í miejsca zbrodni, a nawet byli Świadkami 
$ni ! z jalims policyantem (kt był wła- 
ie sn Bioryan), policya (którym by 
W kika Œi później na rozprawie sądowej 
a l zurekówna zmienih z gruntu swe ze 
kiego Jujerdząc, że Budzińskiego i Wesołowe 
Kira na z" nie w dwu krytycznym lecz na 
©... Przedtem. % powodu jawnej sprzeczno- 
x prokuraiorya wikożyła przecyw obojgu 


ich 


o oszustwo i krzywoprzysiestwo, — 
ZAS odbyla się przectw nim rogeprewa 
E m orzekalącym, któremu prąewod- 


p 0. Giebuttowską. 
ley, i Słabieki bronią się, że na po-|szą się niezwykłą frekwencyą, 
ich i wprost wynziszomo ze- kwietnia prezes państw. Banku zołnego dr. Fran, 


znania, niekorzystne dła posądzonych. Jednak 
świadkowie między innymi Insp. Łukomski sta- 
nowczo odparli tę obronę obwinionych, wobec 
czego skazano Stabickiego na 3, Żurekównę na 2 
miesiące ciężkiego więzienia obostrzonego. 


Obrońcy dr. Akser i dr. Pieracki wnieśli za- =T 


zalnie nieważności. 
Oskarżał pprok, Sopotnicki. 
—s — 
RABIN PRZED SEDEM. 

Przed trybunałem orzekającym odbędzie się 
dziś rozprawa 
oskarżonego o to, że niejakiemu Arje Rochmano- 
wi z Miika Mazow. miał dostarczyć siałszo” 


waiej metryki, ażeby mu tym sposobem ułatwić kich 


uwolmienie się od służby wojskowej, do- której 
wschocdhio-galicyjscy Żydzi nie byłi obowiązani. 
\ — .08— 


ENERE 0. BEKA". „Ak REMO. 
| 
A E 


Komunikaty. 


X ODCZYTY O SPÓŁDZIELCZOŚCI. W 7 
tygodniu zabierze głos 6 kwietnia dyr. natronatu: 
dt. Józef Suchównet, który raówić Ledzie o spół-| 
dziciązości rekodzielniczej | przemysłowej w. Map. 
łopołsce, a 8 kwielnia dyr. Zwiazku Mieczarskie- 
go p. Zywaumt Ciegużynński, który wyłoży słu- 
chaczam sprawę spółek mleczarskich. Cykl Ad- 
czytów. wtóre mają tek duże powodzenie i cie- 
zakończy dnia 18 


rabina Hemerlinga z Łopatyna | y 


ciszek Steiczyk, znakomity działacz w dziedzinie 
kooperatyzmau odczytem kreślącym program ru- 
chu spółdziekczego w Polsce. 

X ZKBRANIE Il. ODCINKA b OBRONY. 
LWOWA, które dnia 2 bm. tie odbyło się z po- 
wodu braku Kompietu, odbędzie się dnia 9 kwiet- 
nia o godz. 10 rano w lokaiu Związku Obrońców 
Lwowa ul. Ormiańska 1. 2, II. p, przez ganek 
na prawo. i 

X OCHRONA sLOKATORÓW zaprasza za- 
rząd na posiedzenie, które odbędzie się w czwan- 
iek 6 bm. o godzinie 6-tej w kancelaryi dra Drę- 
giewieza. 


mE ENTRE INZEDTTZYCIE: ZWTOROROKTETZICECT W 
v| BADESŁAKE. |7] 
AE 

NA SEZON WIOSENNY! 


KIRWINTAE STAGE DAMSKIE 


oraz kielizna 
Sprzedaż hurtowna - Dia sklepów rabat. 


D. EISENBERG 


Lwów, Jagiellońska ii a. 


MŁODĄ KOBIETĘ, której nazwisko jest Zna. 
a kira w sobotę, 11V. wykupiła w Banku 


a gdy ta padta nieprzytomna, Wołoszyn | dłowi Gruberowi, zamieszkałemu przy uł. Berka Hipvtecznym ziotą branzołktię i srebrną torbę, 


uprasza się w Jej własnym interesie, by wspor 


„| Gołdsteinowi, zam. przy pl. Bema l. 4, za 42.000 mniane przedmioty w jakiś jej dogodny sposób 
ea W Zurawicy pod Przemyślem onegdaj nocąlmk. Złodziei, blatnika i żonę Filipowskiego a-| zwróciła pod niżej podanym adresem, gdyż w 
Podkopali się złodzieje do komory Michała Kuw | resztowawo. | 


przeciwnym razie zrobi się użytek z przysługu: 


jącego prawa. , 

Za dyskrecyeę, zwrot Kosztów i ewent. wy- 
nagrodzenie ręczy się słowem louoru. — Bern- 
steina 20, L piętro na lewo. 


— ÓW — 


Z życia kolejarzy. 
„Dnia 24. marca b. r. w sali Koła miejscowego 
Z. Z.'K w Staaisławowie członek W. W. Ż. Z. 
K. kol. Słążewski, referował sprawę projektów 
M. K. Z. pragrratyki służbowej I umundurowania 
kolejarzy. 
Chociaż między ienemi postanowieniami M. 
K. Ż chce zaprowadzenia dwóch pragmatyk, w 
których wzmianki nie ma o nabytych dotychczas 
prawach kolejarzy io jeszcze M. K. Z. ma wydać 
przepisy wykonawcze, które kateyorye pracowni- 
ków mają należeć do jednej z tych pragmatyk, 
które w założeniu swem są już złe. i 
Co się tyczy kwestyi umundtimowania kole- 
jarzy, te są w ogóle nie do przyjęcia, tem bar- 
iej, że nie mamy pragmatyki ustalonej. 
Omówi! też referent działalność innych zw. 
n p. jedyny suktrs P. Z. K. jest, że wyjednał 


w M K. z. szlify i gwiagdki, które kolejarze 


z własnej kieszeni muszą sobie kupować. 
Po referacie rozwingła się szeroka dyskusya, 
której zabierało głos wielu mowców, następmie 


uchwalono jedhwgiaśnie rezołucye: 


Zgromadzeni pracownicy kałejowi wszyst- 
kategoryi w Stanisławowie, po wyshichaniu 
sprawozdania członków W. W. Z. Z. K ko. 
Stążowskiego uchwalają votum zaufania W. W. 


Z. Z. K. za dotychczasową pracę i stwierdze!- 


ją że ten związck jedynie stoi na straży w/ust- 


nych praw pracowników kolejowych i broni tako- 
wych. Zgromadzeni opowiadają się twardo za 
ZZK i 


Zgromadzeniu przewodniczył kol. Szałasny,, 


protokotowai koi. Raynoch. 


—.+— 


ANDRZEJ CZARSKI 


Czem jest P. P.S. ido czego dąży 
do nabycia w Adnminitracy: „Dziennika Lud“ 
Cena 25 Mig. 


Wychodzi 
w rodeo 


każdego tygodnia. 


„DZIERNIK LUDOWY” 
| Korespondencye 
i adresować do Red. 


F. ( „Dziennika Ludowe 
-F į go^ dla „Przegiądu 
ki j rechu zawodowego". 


Xonferancya okręgowa zaw, org 


pracown handiowych i biurowych | tak bardzo 


W niedzielę, dnia 26. marca 1922, odbyła się 
komferencya okr. prac handlowych I biurowych. 
W konferencyi uczestniczyło 22 delegatów, re- 
prezentujących 12 grup ze Lwowa i prowincyi 
Tow, Tunis otwierajzc konierencyę zaznaczył, że 
od czasu ostatniego zjazdu pracowników handlor 
wych, który się odbył we Lwowie w roku 1911, 
teraz dopiero rozpoczyna się odłogiem leżącą 
pracę, aby stworzyć jednolity ruch zawodo 


pracown, handlowych, któryby się złączył z scen-|19 najżywotniejsze potrzeby. 


tralirowanym ruchem zawodowym w całej Pol- 
xe. fo wyborze prezydyum przyjętą została re- 
moli za, wyrażająca sympatye dia strejkujacych 
tow. drukarskich. Nastąpił referat na temat: '„E- 
konomiczna walka i zjedioczenie ruchu zawoda* 
wego prac. handlowych w Polsce". Po ożywionej 
dyskusyi, zostały uchwalone następujące rezo- 


Konferencya oir. protestuje przeciw wszel- 
kim zamachom reatcyi na 8-godzinny czas pracy, 
żąda zwołania ogólnego kongresu prac. handl. w 
Polsce, który wspólnie z przedstawicieiani ca- 
lego uświadomionego proletaryutu znalazi Środki 
przywracające w całej pemi dawniej obowiązu- 
iący S-godzinny czas pracy w handlu. A 

LI. Konferencya stwierdza, iż egoizy I samor 
wola pracodawców jest jedynym czynuikiem, któ- 
ry reguluje jedwostronnie stosunki między kapitar 
łem a pracą w hantu i 

Wobec tego żąda konferencya ustanowienia 
cennika prac da pracowników handi. i biurowych 
któryby uwzęiędnił przebyty czas pracy. facho- 
we kwalifikacye i był przystosowany do danej 
struktury ekonomicznej. 

UL Konfęrencya żąda uwolnienia pracowników” 
muddowy,h i biurowych ol obowiązku piacenia 
mydakiuy owbistor dochodowego, lub też, by tea 
podatex uiszczanymn był przez pracodawców, któ- 
rzy pochłaniają zyski z pracy pracowników han- 
dowych i biurowych. 

IV. Kumferencya zaznacza, że obowiązkiem 
przyszłej centrali będzie walka o wprowadzenie 
odpowiednich refomn do usiawy o ubszpioscze- 
niu pensyjnem. 

V. Sprawa praktykantów: 

a) Kunferencva protestuje przeciw skundali- 
sznamu wyzyskowi movo ianych prałctykantów re 
strony pracoduwców, którzy wbrew ustawie zs 
uudniają 10 — 14 letnie dzieci, któremi zastępują 
kwalifitwwane siły ro'oze i powodują przez to' 
»ezrobocie wśród pra.owników handlowych. 

b) Konferencya żąda, by przyjmowanie i zaj 
rudnianie miuodocianych pracowników odbywar 
ło się pod kontrolą inspektoratu pracy i w poro- 
zumieniu z organizacyą zawodową. 

e) Konierencya żąda ustawowego ureguls- 
wania okresu praktyki, prócz tego wprowadzenia 
państwowej szkoły dla praktykantów anaiogicz- 
nie do szkół przemysłowych. 

* VI, Kamferencya wiia z zadowoleniem uchwałę 

Centralnej korniavi dotyczącą rwomia ogólnego 
zjazdu pracowników handi. i wyraża życzenie, 
by stworzoną została jednolita centrala dia cale- 
go ruchu w Polsce. 3 

VII. Konferencyn wyraża życzenie, by w je- 
dnolitej zawodówce pracown. handi. zachowaną 
została organizacyjna i kulturaima automoinia ży- 
dowskich związków zaw. W końcu przyjęto jesz- 
cze uchwały organizacyjne prakiycznej natury, co 
sło dalszej pracy we Lwowie i ra prowincyi. 
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Z życia robotników tartacznych. 

Jak było do przewidzenia, z chwilą u irva- 
tnia daniny i pozwolenia na wywóz $w0.ków spo- 
tywczych za grauicę, rozpoczęła Się „ienmdencya 


zwyżkowa” na środki żywności, czego następ: |zewodowymi. Wedle zamierzeń przedsiębiorców 
stwem są akcye cennikowe, bo klasa robotnicra | płace robotnicze powinny być obniżone, wszelkie 
licho  wynagradzana jest obecnie, |zaś nadzieje na ukrócenie długości dnia robocze” 
że i pół tygodnia ze swoich zarobków wyżyć niej go powinny być przekreśloae. Mają oni w pro” 
może. 0 jełtcie obniżenie stopy życiowej robotnika 1 uczy” 
Najpierwsi rozpoczęli 'akcyę cennikową ro-|nić pracę najemną jak najbardziej uciążliwą ! 
w różnych zawodach akcye cenribowe, a w nie- | upojcarzającą. 
których miejscowościach musiano nawet chwy- Trzeba przyznać, że zuchwałość kapitalistów 
cić się strejku z powodu oporu pracodawców. potęguje się widokiem rozbidia 1 rieuświadowie" 
Nadnienić należy, że robotnicy chociaż niechętnie, |nia, kióre się przejawia w sposób widoczny W 
muszą chwytać się tego ostatecznego środka, aże | szeregach robotników. Dużo śmiałości nabral kar 
by bodaj coskolwiek zdobyć, chcąc zaspokoić swol |pitaliści po przebiegu ostataich wyborów podcza5 
których robotnicy lekceważyli sobie obłowiązek 
Zajpierwsi rozpoczęli akcyę cemikowg Tor; klasowej solidam:ości. Wyszło to na korzyść tym 
hoimicy tartaczni w Krechowicach, gdzie tylko' którzy pragną wypełniać swoje kasy ogniotrwałe 
dzięki taktowi tamtejszego dyrekiora p. Karola nadwartością wyciśniętą z krwawej pracy najem 
Poora, kióry zrozumiał potrzeby robotników i nego proletaryatu. 
nie kierując się jak inni fabrykanci tem, „jeżeh W pierwszym ataku ruszono na sądy roziem 
tamten da, to i ja dam“, przyjął memoryał w CA- eye, które w Australii zdobyły sobie oddawm 
łości, dając 50 proc. polwyżki, a dla wyrównania wielki autorytet i gwararcyę prawa. lzby han 
jróżnic zgodził się na „przyznanie niektórym To- glowe zażądały od prezydenta ministrów ze 
|botnikom nawet 100 proz podwyżki, czem za- wieszenia działalności związkowego trybunału ro“ 
służył sobie na poważgnie źe strony robotników. jemczego a przynajmuiej o odebranie mu prawd 
„ W Skolem i Stryju nie doszło do porozumie- rozstrzygania w kwestyi odnoszącej się do dit 
nia, bo przyznawano tylko 25 proc. podwyżki, gości dnia roboczego. Dla złamania oporu prac” 
wskazując jedni na drugich: „jak tamteń da, to wmików, grozi się zalewem rynków pracy przeź 
ja też dam” i odłożono pertraktacye na później kolorowych kulisów, a wszystko to zmierza 40 
celem porozumienia się. jednego celu: wymódz na klasie pracującej mik 
W Turce ad Stryj rozgorzała walka strejko- czącą zgodę na usunięcie sądów rozjemczych Ż 
wa na dobre z powolu wrogiego stanowiska dy- ich prawem decydowania o minimum piacy TO 
rektora, który wobec robotników zachował się boczej i długości dnia pracy. W sądzie zwią? 
|prowokacyjnie, oświadczając, że „z wałami nie tpowym postarowiono, aby znieść 41 godzin prä 
będę pertraktowai”, tuk, że robonicy w swoim cy w tygodniu otowiązujących dotąd, a zaprowś. 
memoryaie do firmy Falter i Dattner zażądali dzić 48 godzin. 
| = | got PP artakul___ „Jest to prowołacya tem jaskrawsza, że ust 
fi Ra PTE a przedstawia się W tartaku wądawstwo dotyczące długości dnia pracy w2% 
nai l dir „js |nowaio się jak wiacomo na stosunkach panuiś 
Tam dyrektor Ba 8. rarr „p. cych w Australii. Dia nż„otników amerykański, h 
dyrektorowa (!), chcą być pēnami życia i «nierci europejskich uehodziia Australia za kraj, w kt 
(robotnika. Kiedy swego crame napisałem erty- sym dążenia socyalistyczne znalazły najyrodda tnie 
kut w „Dzienniku Ludowym”, jak firma „Oikos" | zp pole do realizazvi. Dzisiaj położe ue prolzis” 
zarabia miliony, to p. dyfektor był tals wspaniap | teyat australijskiego pogarsza się z j jem każdy” 
kamyślny, że podwyższył rovotnikom od 50 do 100 œ stosunki tazntejsze niczem już prawiś nie: r 
k dziennie. Aoeby zmylić robotników i por|n;, «i wałki, | 
s: w cz ta : `; ; jnią się od naszych stosunków, w krósych wo: 
o a OBR, WR PEWSED żydka,  jgonkurencya takie łataine święci tryuniy. 
by przyszedi prosi za robotnikami, to pan dy- a NI 
rektor im podwyższy. Naturalnie, robotnicy z te R aoi ZWIĄZKÓW PRACOW, 
go się wyśmieli, wiedząc, że jest inna przyczyna, CZYCH I ROBOTNICZYCH W RADACH RO Gb 
tej „dobroci“. G TNICZYCH W NIEMCZECH. Na posiedzeniu 
Obecnie robotnicy nie mogąc wyżyć z tych | Komitetu Niem. Wolnych Zw. Pracowniczy, 
płodowych płac masowo wypowiadają pracę ule miao miejsce 15. listppada w Berlinie, ych 
izukaj, jej gdzieindziej. Dyrektor jednak nie jferent Süss oświadczył, że w przyszłości ja 
ni wypowiedzenia i robi się chorym, | Rad Robotniczych (zakiaúowych) będzie caiKO 


a jeżeli wypowiedzenie przyjmie który z urzęd- Sie zjedhwczony god względem organizacyjaj hę 
tonie generalnej Komisyi Zw. Zaw. w Nied , 
wnieżi 


F 
Red 


nik w, to mu wymyśla ordynarnemi słowami. | :0%L ź 7 
Poprzeuni właściciel wymienionego tartaku Í Federacyi Wolnych Związków Praco 
p. Selig pa: nowo wybudowany tartak w| W tym celu od í. stycznia 1922 r. będą ^ 
Mostach Wielkich i postanowił zabrać robot.' czone Osobne pisma, poświęcone sprawie Re 
ników, których zostawił w Sielcu, obiecując Robotniczych: wyrławene zaś będą przez Zw- 
im wyższe wynagiodzenia. Ponieważ p. Selig botnicze i Pracownicze. || a: s TARO 
jest akcyonaryuszem w firmie „Oikos“, to p.j _ Jest to urzecrywistnieniem przyjete: w , 
dyrektor zagroził mu, że za każdego robotni. tniu 1921 r. przez robotnicze i pracownicze og 
ka. którego weżmie do siebie zapłaci firmie klasowe zasady współpracy „w sprawach zaV i". 
„Oikos“ 10.000 marek kary. z e |vych, społecznych, i polityczror gospodar! 
Ale jeżeli córka robotnika, mmając p. dyrek. Współpraca w Radach Robotniczych, gdzie 
torową, nie chce iść do niej służyć, to p. dy. Micy i pracownicy prowadzą zkcyę W ku pro” 
rektorowa zaraz zaraz mówi „Stachu wyrzuć Uspołecznienia prowukcyi, jest ko.isczną dia 
rego lajdnka". Teraz p. dyrektor rozbija sią wedzenia tej pracy. w. 
za robotnikami. toniowski. Z RUCHU ROBOTNICZEGO W STANISE 
ONES A G A OWIE, Dnia 12. marca t. r. Rada Robot"! 
PPS. w Starisławowie zwołała rebranie prz Ko 


| wicieli wszystkich zawodów czlesn stworzenia 
KRORI*A RUCHU ZAWODOWEGO. niż; zwiaskow Zwi wadi 
Z DZIEJÓW WALKI KLASOWEJ W AU- 
STRALIi. Zaosirzone „stosunki: pomiędzy Kapita- 
pitałem i pracą w Australii dowodzą, że wszę- 
dzie stroną zaczepną w walce kiasowej jest nie 
prAetaryat a kapitalizm. Od wielu już miesięcy sle, Njełalowcy, Krawcy, Hamłowcy, 
przygotowywaii się kapitaiici australijscy I zbk} Modysiki, Chemiczni, Szewcy, Cegiarze, M 
rali siły, aby rozpocząć unpanig z tami zw. rze i Dzieani, O znaczeniu i polzebie 
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bardzo licznie. Reprezentowaie byly nast 
zawody : 
Kolejarze, Murarze, Stolarze, P 
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Na wezwanie Rudy Robotniczej jawii 516 eg 
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Nr. 77 „DZIENNIK LUDOWY” ' 
p Tował tow. Szałaśny jako Prezes Rady Ro- 
botniczej PPS. 

„Do Komisyi Zw. Zawod. powolano przewo- 
chiczącego | sekretarza każdego zawodu. 
W skład Kom. Zw. Zaw. weszli następujący 

, tow. + Miehalewicz, Steinmetz,  Cyganiuk, 
Schmaus, Bando, Dęboń, Śnigurski, Schwartz, Fi_ 
sel, Juran, Płażyński, Hrycak, Konopacki, Pa- 
7 dowski, Dzierwa, Seniuk, Tymczyszyn, Kler, 
«ch weber, Kleiwechier, Fischler, Ausler, Baumung, 

© Paskan i Mazek. Tego samego dnia odbyło się 
zebranie członków Kom. Zw. Zawod, na którem 
Ukonstytuowaro się następująco: 

Przewnadniczącym został wybrany tow. Mi- 
E wicz, zast. Steinmetz, sekretarzem Schinaus. 
kasycrem Konopacki. 

Po wyborze uchwalono, by Zarząd odbywał 


io sprawę zwołania konierencyi o tyle, że dele 
gacya udała się natychmiast do p. radcy Giir- 
tlera, oddział Ministerstwa pracy I opięki 'spor- 
łecznej, na zlecenie wojewody, gdzie omówia- 
ną została wspólnie z naszą delegacyą Sprawia 
zwołania nie Konferency: ale Komisyi walki z 
bezrobociem. 

Jaki będzie sukces dotychczasowej pracy i 
zabiegów, trudno dziś ocenić. W Każdym razie 
Kom. Zw. Zawod. zabrała się energicznie do prar 
cy nad rozwojem organizacyi zawodowej. 

Już daia 23. marca odbyło się zebranie rob 
chemicznych. Powoiaro z powrotem do życia tę 
organizacyę, która tylko z braku dostatecznego 
kierownictwa utknęła. i 
f Przy współudziałe tow. Michaleficza został 

swoje posiedzenia każdego tygodnia w poniedzia-| wybrany Wydział w skład którego weszli nast. 
wieczorem o godz. 6. poczem ydniczęr | tow. Przew.. Baumumg, zast. przew. Nazar, se- 
Y zakończył obrady wzywające tow. by tą dror |Kretarz Grosfeld Eliasz, zast, sekr. Shuchaniuk, 
 BQ zechcieli ofiarować swe chęci pracy organi- ||kasyer Auster, zast. kas. Jakowyszym. 
Zacyjnej, Zaś następsego dnia w poniedziałek od- Wydział: towe Kałytka, Krachowiecki, Mży- 
io się pierwsze posiedzenie Zarządu. *osta-| got, Schmerzler, Ktydiuk i Sali. 
ROwiono zwrócić się do p. wojewody o zwołar Po przemówieniach tow. Michalewicza I Krep 
3 konferencyi dla zażegnania bezrobocia, rów- | chowieckiego, przewodu. zamknął zgromadzenie, 
leż polecono prezydyum udać się do p. inspek- |zapraszając tow, by na posiedzenie, które się 
tora pracy, który właśnie w tej sprawie zwrócił | odbędzie za dwa tygodnie jak jeden mąż się 
Slę dh Rady Robotn. jawi, 
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skiej. Pozostali artyści w miarę sił starali Się 
postawić wykonanie sztuki na wysokim poziomie. 
Augusta Strindberga w tłumaczeniu Na karb niedostatków rekwizytorni położyć 
P. Seńkowa. należy fakt, że rotmistrz szwedzki przeżywał tra- 
_'... Narodny teatr towarzystwa „Ukraiuskiej Be- giczne swoje Wzieje w mundurze austryackiego 
Sldyć mieszczący się w sali im. M. Łyseńki przy oficera. Na ścianie pomieszkania rotmistrza, któ- 
UL. Szasziiewicza, uzyskał w Aleksandrze Zacha- re znajdować się winno było niedaleko Stokhoimu, 
Mowie nie tylko pierwszorzędhego reżysera ale; wisiała mapa Galicyi a nie półwyspu skandynawt 
| | doskonałego aktora. Gra artystyczna p. Z., któ-; skiego. ; 
ty przyniósł na skromną estradę sali łyseńki niej _ Ale tembardziej wobec tych braków, z który- 
ytko talent ałe i szkołę, wywrze niezawodnie bar- mi musi się borykać teatr ukraiński, zasługuje 
owocny wpływ na zespole aktorskim, jedynego na pelne uznanie wysiłek i praca ukr. zespołu ak- 

_ V tej części kraju teatru ukraińskiego. Wyjdzie to torskiego B. Sk. 
IR pężytek tut. ufer. scenie, tembardziej, że w, 
 FEronie jej adeptów, już dzisiaj wybija się parę 
talentów o pierwszorzędnych walorach scenicz- 
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5 łeafru ukraińskiego. 
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` nych, LI . a . " 
te Pezedewszystkiem p. Bencal, a następnie p. Z Zycia kolej, w Stanisławowie, 
"> Sławenko, p. Kozak- Wirłeńska oto naz- (Koresp. „Dziemnika Ludowego'). 


AR które ręczą za to, że typy przez pich 
md pay | gray wę Bek! um Bazy, pat a ay ze LĄ Guo 
Skiorom, teatr o skromnych środkach i nicwystar- w | ns- Zz + "R -yi 
O o aei w: gy Kopyczyńcach, przeniesiony do Stanisławowa, 
t Bięgan;. =. o noże s A pä i będąc sam urzędnikiem kolej. o bardzo ograniczor 
tów peana Mata aadA m, by Ma nych zdolnościach fachowych, zrzucił całą pracę 
Kt ah inez A aż Mi inGDerga, a Mi” > zasiępcę p. <w . a sam zaczął się trudhnić 
| e; | zbieraniem... nowinek, 
Bam nne odegranym „Wożnicy Hienzk| SW siacyf molai kilu Iudei (Zalewa, Ho 
Borowski nana am odda coach Sirmdperge |łyński, Konarski, Dudek i i), którzy Skwapii- 
| Avent: wożą zi ód cówiąk, Z wyStępów wie podjęli się zaspokojenia p. naczelnika. Aże- 
| Dane” eoi świe | z by zaś nikt nie zapomniał przypadkowo o tem, 
how, nk raj WO kat Adi kaz że on jest właściwie naczelnikiem stacyi, więc 
DRA, og fa zo y go 1 + r et e od czasu do czasu wychodzi na peron, pokręr 
a e ża ry pamiętamy: „|Qwszy szumiastego wąsa, Z manierami wielko- 
Gig p, ej gry Adwentowicza. py sm Oi y pańskiemi, zbesztań napotlcanego osobnika. 
| cieniowania wa, TER brak jea + - „ed J , Uważając stacyę za swój folwark, bo to Pa- 
| i edwogctowskiczo myzogina Więcej nai nie Dzieją „ludzie moji, stacya moja" I t d. 
a . ki s b a 


T 59 1 baie zaczął wydawać dziwne zarządzenia, na klóre 
Ae t w nim żołnierskiej impusywnoś i bru- | chcielibyśmy zwrócić uwagę dyrekcyi kolej. 


czpośredniości, która uwagę widza trzyma, Jeżeli pracownik zachoruje, a lekarz dzielni- 
Bigga zapięciu, przez długie cztery godziny, |tw uzna potrzebę odpoczynku u chorego od 
Say: a ikim monologiem, spowiedzią Y4 — 5'dhi, to po upływie 3 dni, chorego pisong 
y awskiego pisarza. lnie wzywa się do lekarza naczelnego do badania. 
Dlaczego? Czy orzeczeniom lekarza p. Dobrzyń- 
ski nie wierzy? I czy ma wogóle jakjekolwick 
prawo kwestyonować orzeczenia lekarskie ? 


Dziwne prakiyki dzieją się ną siacyi kolej. 


m 


teg, ka zdaniem wielu dzisiaj już nie „współ- 
| ktore > nie aktualna, ma jeduak w sobie cechy, | 
ea ją na dzieło genialnego pisarza,! 
ów "szcz jak i dawniej wzruszającogo wi-, 
Tonei „głębi patosem „odwiecznej“ walki to-| 
Poeze} Pomięczy mężczyzna i kobietą i pięknem 

a i P Omiéniajacej nieszczęście 1 tragizm | 


e i na odpowiedniem forum u micr 


wanie zareagują. Nie na to pracownicy kolej. 


iele Y, żony rotmistrza przypadła w u- 

wkis Kozak- Wirłeńskiej. Artystka ta ma 2 ja anen Ą 

Rey. e dane na wywołanie dobrej i solidnej | * 3 ażył i nie uznawał. y 

wani, Niestety wiele, słabe, pamięciowe opa- lekarz naczelny dr. Opolski zawsze akcep- 

im 5 roli, Reszta zespołu stanęła na odpowie- tuje orzeczenie swojego kołegi zawodowego, więc| 

4 Poziomie. | pocóż maitretować ludzi chorych? 

Bemar 1 Czuł się jak nantepiej w roli dra) Być może, że p. Dobrzyński chce niewypo* 
ka, p. Sławeńko tmudną rolę pastora uhych i niesympatycznych dla siebie pracowni- 

dzie bez zarmitu, 'Doskonzłą sylwetke mlo- ków zbyć się w ten sposób, żeby danego ^30- 

odj (Berty) dała p. O. Haiiwyńska bnitu, odsyłając raz po raz do naczelnego lekarza 


à 


je tałcże gra p. Borysohlib" postawić w stan spensyonowamia i uczynić Zar 


| urzędniczyna kolej. orzeczenia lekarskie postponor 


Sądzimy, że pp. 'lckarze z tego wyciągną | | 
rodajnych czynników na takie dziwne postępo: | 
'opłacają kasy chorych i lekarzy, żeby jaki bądz | 
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Po odbyciu delegacyi u p *oiewody, pchnię- | dość żądaniom M. K. Ż. w sprawie redukcyi 


personału. Nie rusza p. D. starych po 35 — 48 
lat służących przy koleji pp. Malczyka i Nie- 
prentowskiego ale dybie na „swoich ludzi“, że- 
by później za dobre administrowanie zasiąść w 
Dyrekcyi kolej. w Wydziale V, na stołku dyrek- 
tora wydziału. 
Do naczelnego lekarza p. dr. Opolskiego zwra- 
camy się z prośbą, żeby energicznie zaproles- 
tował. przeciw wtrącaniu> się naczelników służ 
bowych w atrybucye lekarzy kolej. żeby nie zar 
służyć sobie na bardzo o lekarzach przykre po- 
jecia, że naczelny lekarz powinien iść ślepo po 
myśli Dyrekcyi kolej. ja 
Znając ale od szeregu lat p. dr. Opolskiego, 
mieć możemy nadzieję, że tak nie będzie. B. 
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Baczność Į Fabryka kapeiuszy J. Gottlieba 


m | wów, plac Strzelecki 15 przyj: 
muje kapelusze damskie i męskie do przerabiania wed- 


ług najnowszych wiedeńskich modeli. 
UBIONO wojskową kartę odroczenia na nazwisko 


G 
4 Schmidta Adolfa kierownika kopalni nafty w Rypnem 
ur. w Toruniu rok a 189u. którą się unieważaia. 


Zakład dentystyczny 7; KEREMERA Lwów 


ul. Kochanowskiego 16 
wysonuje wszelkie w zakres nowoczesnej dentystyki 
wchodzące zaciegi o najwyższej precyzył. Uzupełnienie 
zębów bez płyt podniebiennych. 


2 


r 


WOZY nowe do sprzedania. bliższa wiadomość 


Richter, rogatka Grodecka, 


RUKI i STAMPILIE 


' wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
I. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstnuska 4. 


Bacznóść Małonolanie! 


Majątki ziemskie każdej wielkości, różne przed 
siębiorstwa przemysłowe, kamienice z ogrodami 
< handlami, przedsiębiorstwa Tabryczne, mam zaw” 
sze w wielkim wyborze do sprzedania. 

Kupującym zwracam uwange, iż wszelkie go- 
Spodarsiwa przezemnie polecone, są tylko pry- 
walne, a nie parcele rządowe. 

Proszę zatem po przybyciu nie dać się uwieść 
różnym pokatnym agentom, czyhającym w czasie 
podróży i na dworcach, lecz udać się wprost 
do najsiarszego, urzędowo zatwierdzonego 

Biura komisowo pośredalczego 


B. MAŁOLEPSZY . 


Pieszew (Wielkopolska) ul. Poznańska 43 
sofy, fotele rozkładane sprze- 
daje pracownia iapicerska 
Gładysł. Guńkowskiego 

Lwów, ul. Ormiańska 15. 
xie, , dzie- 
REPELUSZE dtre Mate wao 


rze po niskich cenach — KIOSK (kapeluszy) 
pl. św. Dacha obok kościoła OO Jezuitów 


TWORZYJANSKI SKA, 
Odnowienie starych przyjmuje składnica ulica 
K ościelna |. 6 (gmach Jzby rękodzielniczej). 


MOKOGRAMY 
TABLICE) 


Wykeauje sajtaniej be pracowni na |. piętra. 


iti D. Welss <=: 


Syth 13. 


Zamówienia z prewineyi ustuwtocznia adwrotnie' 


"ER „DZIENNIK LUDOWY* 


UBRANIA MĘSKIE po 4,500» 6.000, 10.000 i 13.000. 
aa adancki «04,000, 6.500, 8.500 i 9.000 


| 
tz A opr eziÓ po 5.500 i 6.500 


Spodnicę damskie po 1.500, płaszcze dla chłopców po 3.000, UBRAŃKA DZIECINNE różnego rodzaju | 


Wykonanie od najskromniejszych do najwykwintniejszyca z wybornych materyałów i dodatków. — Krój pierwszorzędny. 


W większej ilości do sprzedania w lokalu „ U N 8 VE E8 S U NA" we Lwowie, ul. Bourlarda 5 og 671 132%. 


IBY SZCZOTRARSKIE | 


W LUDWIK HGSZOWSKAE 


Lwow, Akademicka 3. 


ORGLET: GEO 


MAIKI "EEr 


FARBY, LARIERY, POROSTY 


oraz wszelkie przybory do malowania poleca najtaniej 


LUDWIK KMOSZGWSiI 


Lerow, -AlraLomicwa 3, 


są trwalsze 1 tańsze 
od skóry. 


ABD e AAAA t 


l E m KODY REEM i 


R BERSON KAUCZUK (Sp. z ogr. odp). | PormoA o ace 9 wali 
EBI e PWB A= HESZOWSRI akaszmcxi 3,/ 
KRAKÓW — STRASZEWSKIEGO 2. PRN "RF ÓW 


WARTEZ | W 
EL AF Kr Nalowk -r 
Dla Polski zachodnej, Wielkopolski, uh) a o 2) t laran 234-00, 
Gdańska i Górnego Šiąska — 


Dla Gali ji Wschodniej 
Łódź, Dzialna 44 (Róg Wschodniej). Lwów, Hofmana N ZO. 


EE aait 


PEZ-MÝYSŁA narn 
w jakości niedoscigniora || 
d fsha 


CREME MIAFLOR 
biały. 
nietiutzczący, działa ko- 


szystnie, na RE ER 7 AP- KAPELU.PZY 

zdrowej płci. 4 i f: i 8 

PUDRY MARYLA w 6 zapa bhach, Używa |% jd | 7 > a RA Y EVWELTA + 
marków - | | Peger aona iarna = T pe 

mało widcczie — przy- do wody. A BALOROWĄ - % Hi 

lep jące sinie perfumo- um. MARYLA a p e aa i | 


wanę, chronią twarz od 
skuikow zman tempera- 


tury. 
LOTION MIAFLOR 

powszechnie znany śro” 

dek na por st włosów. 


EMAILLE MIAFLOR 


niezrównany środek aa- 
je siloy: długotrwały po- 
iysk,wzmácn a paznogcie 


Wszędzie do nabycia !! 
HEHMRYK ŻAR, Psznań 


FABRYKA PERFUMi KOSMETYKÓW. 


sil y, trwały i słodki. 5 i weneryczne, 3kő t łe — 
RÓŻA POLSKA CHOROBY py astaraizia > 


perfum passkiej damy, na- | Pp, FRISCH ulica Wałowa Il. 


turalny B= świeżej 


Prasowaczkii 
|lerwszorzędne do męskich kosz! ul p 
NEZAWANT STARAPILIE kauczukowe i metaiowe | koteż szwaczki do szycia for ni mgs". 
pasta i euksir chronią a a wykonuje najtanie. przyjmie natychmin= 
jamę osmay i zęby od za- PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA BIEL IZNY 
enia 


nimi |. Goldgeler luiy, euy 17. LOEO PO Les Lwów, bł. Łyczakośska A 
pa akad JE <= 287 Ew: 


Be PRACA DA CE CEJ BA") 


ŁBacznośćĆ! KZaczność |! 


Wielki wybór gotowych sukien damskich krajowych i zagranicznych 
oraz bluzek, sweaterów, bielizny damsziej i dziecinnej i t. p. poleca 
EG po oenmnoh sonisurenoyjnyoch "W 


Nowo otworzony „MIAGAZYK HOWOŚCI: 


RORRES i BLANK Lwów, Grdetka |. A€. 


Oliwę automobilową 


dostarcza — tł. Badian LWó, MAERT JĄ. 


Zasiępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura ae dj A Love ni Granie | M» 


